
Najmbds21a i. na·js11awniejsza gwiazda -:kranu, Shirrley Teimp]:' 
ze ws•zystkich swoich blek najłbairdziej Lu:bi „k,rakowianikę~ 

Pfiz,yis1ba1ną jej p1rn.ez firmę fox w PoJ1sce. 
fot. fox 

Glaidys Swarlrnut, slynnai śpieiw1a,c•zlk1a Metro 
po li tan Opera w New Jorku, z1a1aniga:żowana 
został-a przez. wytwórni.ę PaJr.aimount i u'kaJie 
się w1 filmie pt. ,,Ro1se o:f the Riancho' obok 
fohna Boleisa. 

Fot. :Pa1rnmount. 

Znakomity ~lktor filmowiyt, Oha1rles Bidkfoird, 
wystąpi w spanirulym fiLl11ie egż:o~yaznym 

pt. „Lutdzie z Ja1wy'. 
Flip i flap ukażą się wkirótce w re'.velacy~lnej komedji mu·ży;cz · 
cznej Pt. · „Byli so1iie ·dwaj hu!Vafo„. na e'kranie ikin „MetrJ·" 

Fot. Universal. i „Adria". iF ot. Metro 

Odbito w dru~amł ,,Ktft.Jera Lódzklea~··. 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA Łó.DZKIEGO" 

!łOK XI. §§~~~~~:§NIEDZIELA, dnia 20 paźdz'ernika 1935 roku~~~~~~~ Nr. 42 

Egzotyczna Po Iska. 

Kto bivł na1 P.0Josi1u, bM\:ał 1się 1m pińsikich błotach, a'1truistycznie kwnmit sWD, 1uwia chmary komairów, 1kto za.ż.y·wal cisz,y i rl.JIZ 
kJis:zował się iP1rzestrz.enią 1pole

1
s!kiego kn~jc:bira.zu, poznawszy doikladnie ten teren, .1ego drogi, wody, bagna i lasy, jego faunę 

i f101rę, lbez z3strzeżei1 ipio1wieJdizieć motie, iż widział egzoty;c'zną Polsikę. Eigzoty1zm foi jalb ibalsam leczniczy !kojąco wp!ywa 
S1zcizegó1lnie na ~ie1SZ1l{'a11ców wielkich i ru:::hliwych miast naszych. Pirzestrzef'1, cisu, me!amoho)ijność w nastroju, właściwa tyl
iko Po1lesiu, nie może nie oddziałyiwać 1111a. ludzi •WnMkliwych, a oibda1rizonych gorejącą iskrą talentu. fragment egizotyc.:znej Pol-

ski 1utrwalił na płótnie art. maL Ka1rol :Ende, przedstawiaJąc P J1lesie w nastroj1u ja1snej i pogodnej nocy. 



Taiemnice abisyńskiej mody. 
Nao.~ół Abisy1icz.ycy nie 1przyswoili so

bie jeszcze europejs~ich !Strojów, dloć nic 
rzadtko spot~·ać można w · Adidis Abebie 
światlejs.zych obyw.;:iteli, !którzy bywali iuż 

w EulfJpie i utbierZ!j<\ siQ 1101rmalnie. 
Na\vet ci, ·Jedn[Lk, dumni 1są :ze st;roiów 

n'< .. rodowych i w m.rśl ·woli cesairza,, który 
zacheca do icih zac110w:Jnia, 1zj<1.wiają tSię na 
\Vlszell\iclt p~1 !acowych uroczystościu)h w 
abisyfr;kich szatach. 

Zas::d:iicztJ c•zęśc'.q składową st1roj1u abi
~:yńs,kiego zar6wno dib lkobiet, jclk męż
c:;:vzn, jest sza ta :zwana „chamm:::.". 

ZaJe.żnic ad zamożności, bYiWa ona z 
;mniej lnh wiqcej kosztownego mater;1a~u. 

.Jvh:ited·.J ten ma idtugoś:ci trzy metry, 
'Szeiroilrnści dwa do azterech metrów i z.a_ 
leznie od pory To1ku ,jest na 1pxtszewce, liub 
1-:; 7 1~ods·zewiki. 

Najpiękniejsze „chamma" sq ~kane rręcz 

me 2: t:imte5szej baiwełny pr,zez 1miejscowe 
k.11biety. Posiadają one ~bramowanie z ·ko
lcrowego 5c,hvalbiu. Tał{ie S'Z·aty noszą za_ 
izwyczaj !kapłani, k,siążęta1, 1księ:żne. Są Jne 
r grornnie ciepłe i iliarnd:zo lelkikie. 

Za,~adnic.zo nie znaMuia. tSię one w spr.ze 
daży, ale gdyiby :Europejczyk chcia1r taJ(i 
strój 'ktt~pić, imusiatby zaiplaiCić 1z·a· niego od 
20 <lo 500 dolarów. 

,z,v:yikte „chamma" !Są tlmtne z i.m1Porto
wra11ej , l\vi~·c' gorsze1J bawełny, są twa1rde 
i nie .uffdadaja, się w tag< pięlkne fałdy, jak 
tannte. 

O we „chammy" są kunsiztownie dr1apo
Wii:1ne n:i. ciele nos!Zącego. je czto1wieka. U 
1kobiet 1d:ra1perje te zasfonia·~ą i1m C':tłą niem11l 
twarz aż do hrwi, niekie1dy po~o;tawia;ą 

cic[1sllonięte tylko ocz.y. 
Specfolna moda drnJJowrunia jeist na d\VJ 

rze cesarza: tu kobiety, pozosta1wiają wolne 
dd .d1raperyj prawe mmię, a męi1c'zyźni le
'\Ye. Po1zateim jedyną <różnicą między stro
jem męskim a ikobiecym jest to, że męż
czyźni nró,cz owej sizaty noszą jes1zcze ob-

P. Maurycy Kaynath obahodizil ?S-1leieie 
swej pra1::;y i.aiko urzędnik !firmy ,,iBarwanil" 

w Łodzi. . 

J. J:. iks. bi1sikup Wfodzimieriz Jasiflsk:. o!·dynadinsz djecezj1 łódzikiej ohcihc.dził julbilr;.i11t 
40-lec.ia swych święceń lka1ptaińsikich w 1dniu 13 1:J. m. 

Dnia 6 bm. odbyto ~ię w. Zaiki~adach DJśiwiadc.z.arlnych w KJośc.iek1u pod Kołem zebranie 
komitetu do spraw origanizaicji gos1Podarstw, w iktórnm uic'zestn1~z~li 1p. miniiste,r reform 

rolnych J. iPoniatJwisiki i ;p,. wojewoda łódzki A. ttaulke-Nowaik. 
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clste sp Jdnie, za.pinane na lbiodira;oh na s,re 
brne 1btub złote g.uziazJki. 

iPod 01wą „,eihiammą" llólszą zarówno 
mężczyiźni, jak ko1biety ik01sz1ule o d~ugich, 
1za1pinanyc!h a:>rzy idfoni r~k!~wa1ch. 

Strój aibisyńs!ki jest naogół śnieiżno-lbia._ 
ty, co pr1zy czarnych twar1zaah stanowi 
kon1Jra:st. 1 

N~r~kiedy ;e,dna\k nnżniai 'Zobaic'zyć Abi-
s1yrnki W CIZC<l"WOlliYCh Giuib SIZ1a1fi1rl01W1Ytch SZ1a
tach. 

Oznacza· to u niich .żałobę. 
Naj.częstszem nrukiryciem .gło1wy u Abi

s~•ń1c'zy.ków' jest tmbain ·z 1bia1fogo muślinu, 
Z\vinięty na gilowie. 

Rizadziej :zdarza 15.ię tam widzieć slom:.. 
kowe kapel1usze, cslaniają1ce od llJiP!alnego 
słońca, ln1b brunatne wełniane fezy. 

. Pnze1dstawiciele lkla'S a1ry•stoikraty.cz1nych 
nJszą niekiedy filcowe !kapelusze, iimporto

. \v.ane z Europy. 
Można często zoha,cizyć .AJbiis.yt'1icizylków 

c•bojga 1Płci w czarny1ch atłas01wych pta
szczach, 1spięty1ch na1 

1s1z.yi :złotemi iklamr1a1mi. 
P JLClicz1as p1o:ry ldeszC1Z1ów :Powszechnym 

st.rojem jest briun.a.tny 1we1fniany 1b1Urnrus z 
kapturem na głowę. 

W tej parze są też nos·zone lkol01r·owe 
,piairaisole 1z ;ba1welny, które· podczas \Pogody 
służą tiaJkJ:e do 01sbny p1r•zed parla,c.:emi pro-
1~ieni·aimi. 1słońca. 

Moda. 'll!c'zesania wśtóid !kobiet jest 'bar
.a z O P'l"O S t•ai. 

Noszą włosy roz1PuS1zczone <l•.o ramion 
i okialające twra.nz czairnemi kędlziJr-attni. 

Nieiktóre Abisynki z,aJktaida,ją sobie co~ 
w rodzaju e,uro.pejs1ki.ch kdkóiw. 

W nia~niższycih 1sfeira,ch za1chowufo ~ię 
jes:z1c:ze zwy.czaj 1gole111hu prze1z lkolbiety gło„ 
wy do slkóry. Nieki.edy owo golenie odbywa 
się f\V 1pry.mitywny i .bole,c;ny 1sposó;b: zapi0-
•mocą odłamków .sttuozo11ei huterriki. 

Dizieci abisyńs1kie mają glowty ogolone z 
pJ1zostawieniem jednego lkedzior·a na ty.le, 
lub na środku gł,o.w,y, .co wy1glą1dia1, fail( grze 
bień koguci i jest bairidzo lkrnmiiczne. 

iPow.s1zechnie 1przyj ęty zwyczaj abi·SYń-
s'ki każe sma:rnwać wfosy grubo ma1słem. 

Ozemu Abi1syńczycy to cz:>~nią? 
iJ est ttl' to ikili1rn WYt~urna1czeń. 
Pieirwsze, że ma1sło odhrania g!Jiwrę 1uid.z 

AicLwokat Jan Stypulkows1ki 1z 1ż0it11ą Zofją tra powitaniu mis. „Piłs1uid1Sikieg.:i" W' dniu 
przybycia statiku z Aime1ylki do Gdyni, 8-go b. m. . 

ka, pned P'<:tlącemi promieniami słońca, za
polbiegając porażeniu. 

Drugie, że masfo Uitrudnia rnc1hy insek
tom, gnieżdżącym się w ikędzierzawych gło 
waich A1bi1wńczyków i nie poz1waŁa im się 
klk 1baird:zo drapać; 

Posiadają oni z.reisiztą s,pedalne przyirzą 

dy do .drapania się w gbwę: !Sre'brne lub 
dJrnwniane palec·zki ostro izalklo·ńaz.one•, oraz 
1tH1zyirządy do ,dłubania w uisziuch 1P·odobne 
do małYJch łyiecze1k, illŻY'wtatnych u nas do 
nalbierania soli. 

Utalentowana artystka Teatr;u Popularnego 

w Łodzi p. Z0Ha1 K1alinowtSika, 

Jesienne !Pirace w o;mlu.. R!oln1oy; po zbiornC!ll tegJrnczoynch WY'. 
"'· P:raigmeint .zam!knięci:a. sezonu IGubu Motocyklowego z .. S.„ 

__ O. K. IV w Łodzi. 
rnsz.yli w pofa na isieiw. · 

3-



Trust gangsterów. 
Kiedy }V ,1. 1933 zniesiono w Sta1rnch 

Z;cdnoczonych prohibidc;, z.~1pa111owało og1..); 
m'. mnit:rm111ie, że ca.ty ~wrnt poc.lzie.nui.v 
::!merykański cze:ka nieunilktY•Olle bankru
c;two. Bąd1cobątli,. pri.zy przemy.cie i han
dlu aJikoholem zatrmlni,onyoh było prawie 2 
nuljouy .ludzi, Jdórzy z tego niedozwolone 
~o pn.1<.:euern1 cią1g;nęli 1Pckaźn~ zys:ld. Znic 
::;icnie p,ru!Jibidi przecięło to wszysbko. 

\N orbec te~n faktu, dawni 1P1rzcmytnicy 
i w·I,t:;c.ciele pota~er~111ycih faibryk :.tl1koholu, 
umsicli się jqć imrngo rzemio13ia. Całą więc 
-~woją c.;ierg·."ę przeirzm;ili na• doJrnnywanie 
:t:uc1Iw • .łyd1 włamaf1, rnzbijunie kas orn~ 
po·rywi..:nic d.zicd. Zw1"1Gz,cz::t dddnaperstvm 
:ustało uznane przez amery1kańskie męty 

L:a zawód szczególnie popłatny i zyskc. 
wny. 

W poszukiw.anin rwwy,ch „inteiresó\V'~, 
świat podiziemny wielkkh miast ameryikaf1 
1S1k1d1 posunął swoje z,uchwa.Jst1wo ido tego 
is topnia, że trzelJa było zorganuz)wa:; spe
c)alny oddzia-1 policji - „G„nnen•ów", de
tciktywów i agentów, tinwdnią.cych się spe 
cwa:lnie tropie11iem hand gan,gster!Slkioh. T<tk 
więc zniesienie prohiibicji w1plynęlo wfości„ 
wie pośrednio na rozwój g'c.1nigstea:stwa w 
Ameryce. I nigdy ahiyba igangstcrny nit:. 
byli tak zuchwali i nie dosta1r,czyli p1rasie 
<imerykańskiej tył.u 1Sensacy\J., co w 01kresie 
pop1rohibicyjuym. Dość (plfZYtoczyć rchoćby 
ti.ukie „asy" gangster1slkie, jalk Dillilllgcr 
i lfauiptman. 

Woibec tego, że zniesienie pro!hibicji 
odebrało intratne 1zajęcie c.alemu s1zeirego
wi ludzi 1 którzy 1utrz,ymywaai się z tego 
nicll;)galnegJ ha1idlu,1 świat g"ngsternki PO

~tan)wi.t zorganizow:.uć iSię i znaleźć }.lilceś 

inne źródrn dochodów. 
Po szeregu odbyty1ch :posied:zeń i bmz

hwy.ch obrad, cały szt.:..\b ,g,:ng1.;terski, (!Tli1.

bzcxący się w 1metrop0Ui ·gangsteróiw -
ChicagJ, doszedł do w11io1sikiu, że 11ajbar~ 

dziej zy1skownem ,zajęciem, za.pewniającem 

jakie tull.1:ie dochody, .będzie WJPirowaidzenle 
w ,c;zyn instytucji, z.wianej „R.:aiclket". 

N a czemżeż to polega? Jest to, mówią~ 
oględnie, instytucja „kontJJ:oleirów" gang. 
t-te11s1ldch, lktórzy opielką siwoją otaczają ca. 
ły szereg p1rzedsiębio1r15tw ·lmnidlowycl! 
i iprzemyisłowych. Jatk 1wy1gląd:a1 ta OiPieka 'l 
Oto mały prz,ylklaid. Pewnego .ranl~a, wl:t~ 

i&d~iel jakiegoś magaizynu wchodząc rano 
do lo'ka IL1 skł€1POwego, spostlrirze:ga z prze„ 
rażeniem, że u1rządz,enię 1sklepu. jest ·Ztdemo 
l.>wane, a towairy poz:rzucane ,z póle1k i c.;,z~ 
ściowo poniszczone. Wła:ścicie1l sUdep1u, po 
niewa,ż fost mieiszkau,ce1m Ch;caii;:.o, wię:.: 

1w_k, że lepiej w ta1k~m WYP'~dlku nie wtzy
wać 0,pie'ki pP!icji i meildować w komisar
jacie o zdiarzeni•u, ale że natomiast należy 
czekać cierpliwie na dal1s1zy bieg .wypad
il\:ów. Czeka za-zwy,C:zaj niedlugJ, tegoż saM 
mego dni<i: wie1c:zorem zjawia 1się u niegc 
dżentelmen, który oś,wiaidi~za\, tie fośli wła 

śdciel · S1klepu chce :uniffrnąć .deino\lowania 
sklepu w ten isposób co tydzień metody-

I 

Uroc!l:~1ste pożegnanie p1rzeiz klub W.K. S. OPU1S1z1czającego Łódź p. ,generała Mille:m, od-
, chodzą1cego ido Tonunla . · 

Z Salon;u Aiutomdbilowego w Paryżiu. Dor J czne te :salony dają 1pirzegląd ostaitnich z1do
byaz;y te 1chniki w tej dzieclizinie pr1zemysłu. N:a z,djęciu automoibil współczesny o pię

knej aerndynamic~nej linji. 

Z Sabnu Aufomobilowego, w IPairyżu. Na zdjęictu pieiriwszy automobil iw rnkn 11890. 

eztde 1 teg.if!a,r11ic, powittien ,zgodizić s!ę ćo 
prędzej i bez wahania na wpłai::;anie na Je
go .ri;ce, j~1ik) idelegata ,pewnego stowar'Zy·
~:zenia, sumy olkreśłoneL J3~da:ie to mie„ 
sięczna tak1sa, 1w.J.rn i1cśli hę1dzie 1nls:zc..zana 
pLm1ktn<trnie, za1bezpie1czy w!llaśckiela od 
s;~ykan organiza1cji. 

1W ty1m wypa;:.ukli, oc:zywiście, c1p1rócz 
c.płat.y na rzecz organ1z:adji ~;angste11skiej, 
whtśdciel sklepu, je.śl1i Jest t::zfowiekiem, 
:który rozumie swój mtere1s, nie onnies:zk:.i 
wsunąć foszcze ,pewnej giratyfitkac\ji 1w •1•ękc 
<.ieiegata )1rganiza,cji, z.;y131kując solbie w ten 
6POsób jego przychY'lność i wziglęidy. 

PewnE;mu .J1ziennikz.1rz,owi :aime:ry1:mńskie 

mu, którego n;,1zwis1ko, 1ze ·zrozumiałych 

wzg!c;dów, zai:lmwane fo:;t w t:ajemn'.cy, 
udało się dotrzeć na po1sied'Zenie centralne·· 
go komitetu ·Jrganiz:a,cji gaugsteirskiej. By .. 
fo to zebrn1nie, ua J(tóirnrn zd:awano sprawę 
z idziała'lności poszazególny.ch agend, uipira- . 

wiają1cych Ów zrnw6d ,„kontrolerisilci", oikrc 
ślany mianem „R,a1cket". Jalk ·się W!iię:c' o.kn 
zało, organi.zacia Jbejimuue s1zcreg poszcze
gólnych z·wiąz1ków gangsterslkich, ikt~ry:::h 

zadaniem fost cz,11w1anie nad .różnemi gałę
ziami przemysłu i ha111dl1u i ocz;ywiś1c:ie p1rze 
prowa1dzanie nad niemi w wialdomy sposób 
kont.roli. 

Istnieje więc up. Birooldin 1R.aaket; któ
ry obeimujc pieczę nad wszelkiemi doma
mi banlkowemi, na1d 1pr1zepr Jw1aidizanemi 
tr:inzakcja1mi, których tStrony · 11111tllf:i:zą się 
taikże o poda fkować ma rze1cz 1gangi,sterów, 
oraz 11a1d ~ubileiran1i. Irmy znów oddział m:i 
pod swoją opieką wsZiYlstikie 1lolk:ale nocne, 
~es,z1cze inny za,Jmuje się org~anizJ·Wtmi~m 
niedozwolonych, a ostzukańczyich impirez 
lcten·yjnych. 
. W ten sposób więc 0~1ga11iz1arcfa świata 

podziemnego w Ameryrce inger1uje we wszy 
~ tkie niemwi dzieldziny życfa o/by1w:a teli tam 

1
tej1szy1cih, zapewnia,ją•c, zupełnie 1pirzyjemną 
egzy1stencję. Tir.ze1ba priz,ytem dodać, że na 

· owem \PJ1sied1zeniu porus1zono •C'a'łY szereg 
St.Plraw, nnających na cellll ;uspir.awnieinie or. 
ganilza1cji. i . . 

1 

Oto, co się n·azywa ongan.i'zada. ((Jlrady. 

Do Wlams,zawy pr-z.ybyła na dwudniowy pdbyt wyciec~ka 5-go pułku Strizeków Pod
halań:skich z Przemyśla, z fodJtną w Polsce, ~ ojskową orkiestrą ko1bzia.rzy. Nia zdjęciu 
strzelcy-kJbziairze na dzie1diziń,c1u· Zamikowym, d01kąd pnzybyli aby złożyć hołd Gło1wie 

Pa,ństwa. 1, : ·-• '..~.t ~j 

W Kir1zemieńcu otwa1rto wiellką iwy·staw~ powiatową, obrazuj(l!c'ą 1bo1ga,ty idarobeik: Li
ceum Kr,zemienieckiego i cro.lleg.) IP'owiarbu w d1ziedzinie gospodarnzej, su>ołecznej i lk:ul~ 
turalnei w ,ciąg.u osta.tnich 15-tu la~. W dniu otwarcia wystawy odlbyl,y się wesołe „do· 
żynki". Na ·zdjęciiu baU'liderfa konna mt01dzieży wiejtskiej w strojaoh ludowy1ch, która z 

cafogJ .powiatu przybyita do Krzemieńca. 

Na terenie województwa Jkra~cowsikiego z 
inid1.tjJ'1wy woiewódzikiego biwrac -fm1d11szu 
P.r~icy biudowanych jest kilika talk zw. Do 
mów Dzie0ka. ,Dom Dziectk:a w Chrunoi\vic 
stanie się centralą opieiki naid 1cllziećrni i 1111!0 
dzieżą w Chrzanowie i na.jbliższej ilkJfo.,y. 



Zazdrośl iesł choroba 
:Słynny :eka.rz wiedcf1ski, p.l'Of. Wil-

hel11n Stekel, .:;głosił w tych .dniaah airtylrnł, 

w ,którym dowod1zi, że zruzdrnś.ć, przybie
ra(qica formy zbyt ostre, jest poprnstu ni-
czem inncm1, Jak tylko cho1rnbą, nie jest 
wyniJdt:.m zbyt silnie irnzwiniętego uczu
óa. Zd~:niem fogo, illliłość prawdziwa O!l)ie 
ra sic; na za,nfaniu, fośli nawet z rn;z1urcie111 
tem wiąże się zazdrość, to obja.wiana· on::i 
iest w spo:.;ób umiarkowany. 

Zazdrość n:.dmierna· p1Pzeikruq·a juli gr.i 

n:ce uczucia i wchodzi w s·ferę chorobown 
i jest wllwcza.s tj.;·s·aanJ 1.;c.:lrnrzeniem, :Gk 
!-:<.M:!i inna c.ho11 oba. I t< :ksr:nno fok każda 
chor Jba moie by·ć :uilcozoną, zwłasr.?:.cza, 

J(;§fi kurada ra~pooezęta iest dość 1wrcze
śnie. O ile jednak do leczeinia pa1cC.enta, a 
szczegó1lnie p;;icjeniki, g.d.y.ż ahoroibie za_ 
~-.dro.ści ulegają zwłas21~za; 1ko1biety, Ieikarz 
.za.biera się zap(1źno, wyni!ki ikrurncji mogn 
d:~ć efekt ·W/Prost przeciwny. J1aiko przy
:klad profesor Stekel p,rzytaoz1a 1Pewną 1'1Jfe
rę, ja1ka 1zdairzyh się na tle zazidirośrci. Mi,1 
nowicie spraiwa przedlsfowi:ała 1si~ w ten 
sposób. : , 1 .11.1 ,),;;:;,k 

Pewnego dnia żo1n1a jednego z ba111tlw 
zaimo:?.n.vch prz,ernysłowców znalazla w kic 
szeini jego k:amizel1ki 1ciziuty lbiledk, w. lktóM 
:n m i'<~kaś kobie li>. w slowaich pełnych go
rących wyznaii naznaczala 1pr:zemysłowco
wi spotikanie. O.::zywiście, wynikiem prze-
1c?ytania tego biletu .była gwałtowna sce
rn,, jnlk::i, -zazdrosna zrnsztą bardzo żona 
''ivytor:,zyb ma:l'żonkJ·wi. Ten, -arby ją i11spo
ikoić i omylić jej czujnoś.ć, 1po1stanowił ucie.; 
~ię do podstępu, Powziął tedy :z:amiair przed 
stawien.ia jej autorki owego cziułeg) bilecL 
ku, aby wyka,z·a(;, ż,e jej za1zdrość i podej
rzenia były na!z,upełniej niestuszne i że nie 
n 1 iała na!1rnniejszego powodu .do 1roibienia 
mu takiej aiwant1t1ry~ M:a 1się roziuunieć, że 
nie miat bY!19Jllrniej zraimianu .po12nawa1ć swo 
Jej ma1lżJnki z piraw1dzrwą ·a1uto1rlką listu, ale 
r·ostanowi! pod·slawić kogoś innego na Jej 
miefoce. 

W.Yibirał więc ~;pośród /kobiet .zatriudnio
n.y1ch w swojej fahr:i,~ce istotę mo1ż'liwie naJ
birz.ydszą i pole:iw;zy jej stawić się w Jztrn 
czonem miejscu o oz1mazonei godzinie, 
w1slkazal ją swej mał:żonce, ja!ko ~llUtorkę 
CJWego cz1ułe!go liściku. Jalkież jednrlk ibyło 
Jego s1zalone zdumienie, lkiedy ma1lżonlka j ~ 
go, urażona w miłc.~ci właisnej, zrobita mu 
s-zaloną awarnturę pełną ·gom.kiidh wy1mó. 
wek, fok imógł ją zdiradiza1ć z po1dobnie od-· 
rnża'.ą1cą_ koibietą. Kieid.y p1rz.eirnżony prze
mysłowiec t:siłował 1w 1rec1ultade wyzn2ć 
iJnie rimwclę i wyfawić, że ·nie powinn:i 
się czuć pok,rzywdzonrn, gdy1ż ·prawdziwy 
przed.miot ~ego_ efelkt6w wygląida zgoła in(]. 
c:zej, żen.a nie p()zwolila· mu dojść id'o sfo· 
W'a i m.·tychmi.a.st 01pruś1cifa idom, p~1czern 
vr:niosła skargę roizwodnwią. 

Jatko powód podała faikt, że małżon01<: 
jej Posiada ~11podoha0niru Perweif\S,yfoe. .fak 
wie<! widać," leczenie zaz,cLości może dać 
różne,_ a niespodziewane wyniiki. 

vVojna włosko_,a;bisyńis1lrn, wypędz:a. oudlzo1zimi1c6w, 1z.aimieszikalych w AibiJsynji. Groma. 
· dnie wyjeżdżają 01111i do s.wyietl1 ojc1zystyich krajów. 

Abi'Sydczycy . w 1.:i1kopach. 
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Jeszcze jedna królowa. Tym irazem 1królo
wa tytoniu w oryg1nalm~m strdjru z liści ty 
toniowyoh, gclorie? Oczywiśicie w Ameiryce. 

To'\vanzystwo Przyjaciół Uuc·ulszczyzny wy1kazufo osto.tnio duż.:> inicjatywy i ene-r. 
gji w celu podniesienia pc 1ziomu żyda i przy_:ścia z pomo.::ą łfocułom z triudern mogą
c.:i,~m 1się '.Vyżywić na ich nieiurod!Zafoych gospo,d·:mstw:-iieh. Na zdjęciu wręc'zanie dy
_plomu obywahe!a honorowegJ a11ir1sta Żabiego gen. Kasprzyckiemu, prnzesowi To·w. 

iPrzyj'.'dół liuiculszcQ'.y1zny iJJ1rzez członków rady miciskiej Żabiego. 

.W Insty:rJcie 1P:rnP .. 16: 1::dy Sztuki w Waris:z:~:wie oiwurtl) kilk:i 
intern:iująicycli w;ystaiw, m. in. pierws,zą z c,y1klu wystaw pro„ 
wincionia~111ych - wiy~tawę .prac grupy mal,.1rzy wielkopol~ 

s/kiich „~las tyka", dalej wy.stawy zbiJrnwe Jó-zefa Czajkow· 
sikiego z Wars'X.aro..VYt piroli'. S. Niesiotow1sikiego 1z Wilna.i 01raz 
łfemy!kia Grunwalm. Na :Z!djędn „Portret Krzysia" prof. Szy. 

mona Niesiotowskiego z Wilnai. 
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pzi·alo prze1chvlot11'1•.:ize Abisyńczyków mie:rzy do samolotu wło
sfkiego. 



Zuakomity aktor, Warner Oland, fako chirlski detektyw .wraiz ze swemi 1rnroczemi ,p1a,rt~ 

nerkami w mme pt. ,,z pa1miętni1ka dete:kty va". Fot. Fox. 

VictJ1r Mac Laiglen i Ednu;1:id Love bohatC1rowie filimu 'P. t. 
„Lµd1zie w1 t<Unelu'". f,ot. Fox. 

Wyt1wórnia Warner Bras. first National 
!Przeprowadza O'l.Jecnie .:::ieUrnwą ankietę na 
temat: ,,Co myślą o filrrnie :Reinhrnrdt1a, IP· t. 
„Sen nocy letniej" wś1r6d n:a1szej, elity a1rtY
sty·czncj. świetny p,;eta ~azimie,nz Wie
rzyńsiki, ;au.reat olimpijski, tUk odJPowia:da 
n1a ·ankietę: „Jestem t:alkim ent1uzja1stą „Snu 
no1cy letniej" (na.wet napisałem ma ten te·· 
mat maty poemacik), że 1z 1rozkoszą pobie
gnę otbe~1nzeć film 1Reinha.rid.ta1, osnuty na t!e 

tego dziell:a1. 

DZIĘKI SWYM ZALETOM ... 

ILIP 
zainstalował swoje aparaty w. tysiącach .kin całego świat~.' 
W Polsce, w ciągu ostatnich . mfesfęcy następujące ki.tia 

zaopatrzyły się w nasze aparatury: MIRAŻ .w Łodzi, ŁUNA 
w Koninie, STYLOWY w Częsiochowie, MIEJSKIE w Warszawie 
ŚWIAT w Białymstoku, MODERN w Blałymstoku;SEJMIKOWE 
w Zamościu, DOM SPOŁECZNY w Hrubieszowie, METRO • 
w \Aiarszawie, POLONIA. w Żywcu, ELITE w Warszawfę• 
LUX w Śwfęcianach i kino śL?tSK!E w \Vlelkic11Jfajdukacl1 

Jeanette Mac D.maid odnio,sh ws.panialy 
sukces w !llajpikantniejszej komedji muzy
oznej pt. „Ka.1pryśna IMarrietta". Partnerem 
jej j«;ist Nelson Elcldy. Wiellkość gwiazd do- B e z p ł a t n e p r o s p e k t y w y s y la wydzi·ał .diwittkowy 

PHILIPS S. A. skonale odpowia1da orninalnośd mn:1u. 
fot. Metro. 

POLSKICH ZAKŁADÓW 
WARSZAWA 

Odbito w drukarni „~urjera Lódizklego" 

KAROLKOWA 36/44. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEOO" 

!łOK XI. ~~~~~~~NIEDZIELA, dnia 27 października 1935 roku~§§§§§§ Nr. 43 

Warszawa l\'lelbourne 

Sta1rt miajora ,KairiPiń:sikiego. Dnia Zil b. m. c. goidiz. 6.32 z Iotniiska na 10kęciu wystartował do wielkiego lotu Warszarwa - Mel
:bourne mjr, Ka1rpiń1slki z mechailldikieim· Rogalskim, 




